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Nowy skwer przed wakacjami

Stoisz w korku?  
Byłeś świadkiem wypadku?  

Znalazłeś się w miejscu,  
w którym dzieje się coś 

 ciekawego, coś, czym chciałbyś 
podzielić się z innymi?

Najciekawsze  
newsy  

opublikujemy  
w gazecie

Poinformuj o tym 
mieszkańców powiatu. 

Bądź pierwszy!

Przesyłaj zdjęcia i informacje  
do redakcji – MMS i SMS  

pod nr tel. 501 09 14 80 lub e-mail: 
redakcja@przegladpiaseczynski.pl 

Schemat nowego skweru

Samo posiadanie wnyków zagrożone jest rokiem pozbawienia wolności
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BUDOWNICTWO,
DOM I OGRÓD

czytaj str. 8-9

Złapał kota 
we wnyki

\\\	 PIASECZNO

Do wakacji powstanie  
nowa przestrzeń publiczna,  
w której mieszkańcy będą  
mogli posiedzieć i odpocząć.  

C hodzi o miejsce między urzędem 
miasta a Przystankiem Kultura, 

gdzie aktualnie mieści się parking dla 
pracowników Przystanku oraz pusty 
plac po wyburzeniu dawnej siedziby 
MGOPS. Do wakacji ma tutaj powstać 
strefa wypoczynkowa z ławeczkami, 
nowymi lampami ściennymi oraz lam-
pami ogrodowymi, a także zieleń. Kost-
kę brukową zastąpi granit.

– Całość uzupełnią elementy małej 
architektury, kosze, murki oraz niewiel-
ki podest na potrzeby małych przed-
stawień czy recitali – informuje Urząd 
Miasta i Gminy.

DODATEK

dokończenie na str. 3

czytaj 
na str. 3

R E K L A M A

\\\	 PIASECZNO
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\\\	 WARSZAWA, PIASECZNO

Stolica pracuje nad nowym 
rodzajem biletu dla pasażerów 
z aglomeracji warszawskiej.  

N a początku stycznia pisaliśmy o 
tym, dlaczego I strefa w Piasecznie 

raczej nie powstanie. 
– Ze względu na system rozliczeń 

z przewoźnikami kolejowymi honoru-

jącymi bilety ZTM, obecnie nie przewi-
dujemy rozszerzania I strefy biletowej 
o gminy „kolejowe” – mówił nam w 
styczniu Igor Krajnow, rzecznik praso-
wy ZTM.

Niemniej ZTM cały czas myślał nad 
rozwiązaniem tego problemu. Miesz-
kańcom aglomeracji zależy na tańszych 
biletach, a Warszawie zależy, żeby 
mieszkańcy podwarszawskich miej-
scowości nie wjeżdżali samochodem 

do stolicy. W tym może pomóc tylko 
sprawny, wygodny i tańszy transport 
publiczny.

– Miasto Stołeczne Warszawa za-
warło łącznie 35 porozumień, w oparciu 
o które mieszkańcy podwarszawskich 
gmin mogą korzystać z Warszawskiego 
Transportu Publicznego. Na ostatnim 
spotkaniu z przedstawicielami gmin 
metropolii zaprezentowaliśmy nowy 
pomysł na bilet metropolitalny. Poszcze-
gólne gminy dopłacałyby mieszkańcom 
różnicę w cenie biletów między II a I 
strefą biletową – poinformowała we 
wtorek 3 kwietnia Renata Kaznowska, 
wiceprezydent Warszawy. – Uzgodnili-
śmy, że swoje zainteresowanie tym pro-
jektem gminy zgłaszać będą do końca 
kwietnia. Jestem dobrej myśli, bo już na 
spotkaniu wielu burmistrzów i wójtów 
wyraziło duże zainteresowanie tym po-
mysłem.  Oczywiście ostateczne decyzje 
zapadać będą na szczeblu uchwałodaw-
czym gmin, w tym również Rady Miasta 
Stołecznego Warszawy.

Jak podał portal Transport Publicz-
ny, cena biletu 30-dniowego, ważnego 
na I i II strefę, wyniesie 120 zł, natomiast 
90-dniowego – 360 zł.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela
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AKTUALNOŚCI

\\\	 GÓRA KALWARIA

Sejmik Województwa 
Mazowieckiego przekaże  
6,62 mln zł z budżetu Mazowsza  
na 57 specjalistycznych 
wozów dla mazowieckich OSP.  
Dofinansowanie otrzyma  
także Góra Kalwaria.  

R adni podjęli taką uchwałę w środę 
28 marca. 

Gmina Góra Kalwaria złożyła wnio-
sek o dofinansowanie ciężkiego samo-
chodu ratowniczo-gaśniczego dla OSP 
Góra Kalwaria.

– Zawsze podkreślamy rolę ochot-
niczych straży pożarnych, bo ich wkład 

w zapewnienie bezpieczeństwa miesz-
kańcom Mazowsza jest nieoceniony. 
Zwłaszcza, że heroiczna praca, jakiej 
się podejmują druhowie, jest wyra- 
zem ich dodatkowych pasji i poczucia 
odpowiedzialności za lokalną społecz-
ność  – podkreśla marszałek  Adam 
Struzik.

Kwota dofinansowania wyniesie 
130 tys. zł. Koszt takiego wozu to jed-
nak ok. miliona złotych. Resztę tej kwoty 
musi pokryć samorząd gminny, ale do-
finansowanie z sejmiku województwa 
nie wyklucza możliwości złożenia przez 
gminę wniosków o finansowe wsparcie 
do innych instytucji.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Dofinansują zakup 
wozu dla OSP

Góra Kalwaria otrzyma dofinansowanie do zakupu ciężkiego wozu strażackiego

Karta Metropolitalna rozwiązuje problem wspólnego biletu na kolej

\\\    Zamykają Ogrodową
Od 4 kwietnia, z powodu remontu, zostanie zamknięty odcinek ul. Ogrodowej 
od ul. Geodetów do al. Bzów.
Wykonawcą będzie firma Budownictwo Drogowe Jarpol SA, która w ramach 
remontu wykona kanał deszczowy oraz inne roboty drogowe. Ogrodowa za-
mknięta będzie do 31 maja br.
– W związku z remontem ul. Ogrodowej, planowana jest zmiana trasy linii au-
tobusu L-39. Wydział Infrastruktury i Transportu Publicznego wysłał pismo do 
ZTM Warszawa, z prośbą o przekierowanie autobusów L ulicami Wilanowską 
oraz Geodetów (tak, jak 739) – informuje Urząd Miasta i Gminy Piaseczno.

\\\    „Zdjęcia jak malowane” – wystawa fotografii
„Dziewczyna z perłą”, „Sierota z Poronina”, „Kochankowie”, „Lekcja anatomii 
doktora Tulpa” i inne prace będzie można obejrzeć na wystawie fotograficznej 
„Zdjęcia jak malowane”. 
Dwudziestu pasjonatów fotografii z Sekcji Fotograficznej, działającej przy 
Ośrodku Kultury w Górze Kalwarii, zainspirowanych wielkimi mistrzami 
malarstwa, takimi jak Rembrandt, van Gogh, Vermeer, Magritte, Ślewiński czy 
Gierymski, stworzyło niepowtarzalny zestaw zdjęć, do których scenografie  
i stroje przygotowali sami.
Przyjdźcie i oceńcie, czy udało się im stworzyć kadry przypominające orygi-
nalne obrazy z minionych epok.
Wernisaż wystawy odbędzie się w niedzielę, 8 kwietnia 2018 r., o godz. 18.00 w 
Pracowni Plastycznej Ośrodka Kultury przy ul. Pijarskiej 40 w Górze Kalwarii.
Wystawa będzie dostępna dla zwiedzających do końca kwietnia w godzinach 
działalności pracowni. Wstęp wolny. Serdecznie zapraszamy.

\\\	 JÓZEFOSŁAW

\\\	 KULTURA W SKRÓCIE

\\\  Lesznowolska policja wraz z funk-
cjonariuszami Krajowej Administracji 
Skarbowej prowadzili działania kon-
trolne w Wólce Kosowskiej. Podczas 
kontroli drogowej zatrzymali poszuki-
wanego mężczyznę, który miał również 
sądowy zakaz prowadzenia pojazdów.
Prokuratura we Włocławku poszukiwa- 
ła 45-latka do odbycia kary pozbawienia 
wolności.

– Podczas sprawdzania dokumentacji 
pojazdu, stwierdzono brak aktualnych 
badań technicznych oraz to, że kiero-
wca posiada sądowy zakaz prowadze-
nia pojazdów. W czwartek wieczorem 
został on osadzony przez lesznowol- 
skich policjantów w jednym z aresztów 
śledczych – informuje Jarosław Sawicki, 
rzecznik prasowy piaseczyńskiej ko-
mendy.

\\\  Oficer dyżurny komisariatu policji 
w Konstancinie-Jeziornie odebrał in- 
formację od 43-letniego mieszkańca 
gminy o przebywającym nad Wisłą 
ciemnoskórym mężczyźnie, z którym 
był utrudniony kontakt, gdyż nie władał 
on językiem polskim.
Mężczyzna został przewieziony do 
tutejszego komisariatu. Oficer dyżurny 
szybko ustalił, że jest on obywatelem 

Kanady, a jego zaginięcie zostało zgło- 
szone przez rodzinę mieszkającą w 
Norwegii. Funkcjonariusze z Konstanci- 
na-Jeziorny ustalili także, że tego dnia 
miał on odlecieć z warszawskiego 
Okęcia do innego kraju, lecz z nieustalo-
nych dotąd powodów i w nieznanych 
jeszcze okolicznościach znalazł się nad 
brzegiem Wisły w pobliżu miejscowości 
Gassy.
Mundurowi jeszcze tego samego dnia 
odnaleźli znajomych Kanadyjczyka w 
Warszawie, którzy natychmiast się nim 
zaopiekowali.
Wszystkim policjantom zaangażowa- 
nym w tej sprawie oraz mężczyźnie, 
który odnalazł obcokrajowca nad Wisłą 
serdecznie dziękujemy. „Pomagamy i 
chronimy” to nie tylko hasło; tą zasadą 
kierujemy się w naszej codziennej 
służbie.

\\\	 P0wiat na sygnale

Bilet metropolitalny zamiast I strefy
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\\\	 PIASECZNO

Polskie miasta charakteryzuje 
chaos architektoniczny, 
różnorodność wątpliwej urody 
szyldów oraz nadmiar reklam  
w przestrzeni miejskiej. 
Właśnie ruszają konsultacje 
społeczne dotyczące 
piaseczyńskiej uchwały 
krajobrazowej, która ma 
poprawić estetykę gminy. 

K ażdy, kto podróżuje poza granice 
Polski, po powrocie do kraju może 

doznać niemałego szoku estetycznego. 
Nagle okazuje się bowiem, że żyjemy w 
bardzo brzydkim miejscu na świecie. 
„Tandetny outdoor”, jak można okre-
ślić sytuację polskich ulic i placów, jest 

obecny w każdym mieście i gminie  
w Polsce. W dużej mierze odpowiada za 
to chęć zareklamowania swoich usług 
czy produktów przez przedsiębior- 
ców. Doszło więc do takiego absurdu,  
że przedsiębiorcy płacą, ich reklamy  
szpecą przestrzeń, a przekaz wcale nie 
dociera do odbiorcy, gdyż w tym chao-
sie do odbiorcy dociera naprawdę mało 
treści.

– Po wejściu w życie w 2015 r. usta-
wy wzmacniającej narzędzia ochrony 
krajobrazu, można ustalić, co jest do-
zwolone, a co zakazane. W sierpniu 
2016 r. rada miejska w Piasecznie pod-
jęła uchwałę w sprawie przygotowania 
projektu uchwały, ustalającej te zasady 
– informuje Urząd Miasta.

Projekt uchwały, którego sporzą-
dzenie zlecono PWC Sp. z o.o., powinien 
powstać do 15 grudnia br.

– Prace zostały podzielone na sześć 
etapów. Obecnie zakończyła się anali-
za przestrzenna i krajobrazowa gminy. 
Przygotowano także podział gminy na 
obszary, dla których będą obowiązy-
wały różne zapisy uchwały, a więc inne 
zasady umieszczania szyldów, reklam, 
małej architektury i ogrodzeń – czytamy 
na stronie urzędu.

Krajobraz naszego miasta oraz ca-
łej gminy można śmiało określić jako 
tandetny (co nie odróżnia Piaseczna 
od reszty kraju). Zatrważająca ilość ba- 
nerów na płotach, najczęściej na skrzy- 
żowaniach (co dodatkowo obniża per-
cepcję kierowców, a przez to nasze 
bezpieczeństwo), billboardy ustawio-
ne jeden za drugim na drogach wjaz-
dowych do miasta (a wszyscy wiemy, 
jak bardzo liczy się pierwsze wrażenie) 
oraz najróżniejszej maści ogrodzenia, 
od ładnych i lekkich płotów, po betono-
we mury, powodują uczucie bałaganu.

Miejska przestrzeń należy jednak 
do mieszkańców. Dlatego tak ważne 
jest, aby uchwała krajobrazowa powsta-
ła przy ich czynnym udziale.

5 kwietnia br. o godz. 16.30 w sali 
konferencyjnej Urzędu Miasta i Gmi-
ny odbędzie się pierwsze spotkanie w 
ramach konsultacji społecznych. Spot-
kanie rozpocznie się projekcją filmu pt. 
„Krajobraz mojego miasta”, a zasadnicza 
część konsultacji rozpocznie się około 
godz. 17.30.

Urząd utworzył również stronę in-
ternetową www.krajobraz.piaseczno.
eu oraz stronę na Facebooku o nazwie 
Krajobraz Piaseczna.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

AKTUALNOŚCI

Nowy skwer znajdzie się między 
rynkiem, który od momentu rewita-
lizacji przyciąga w ciepłe dni tłumy 
mieszkańców, a niedawno ukończonym 
Skwerem Kisiela. Nowy publiczny plac 
przy Kościuszki niewątpliwie dodatko-
wo uatrakcyjni dla spacerowiczów ten 
rejon miasta.

– Będziemy również chcieli umieś-
cić tam jeden z odlewów rzeźb Józefa 
Wilkonia, który będzie elementem 
większej ścieżki realizowanej w cen-
trum miasta – mówi wiceburmistrz 
Daniel Putkiewicz.

Plan zakłada, że po zakończeniu 
trwającego przetargu wykonawca wej-
dzie na plac budowy już na początku 
kwietnia. Jeżeli to się uda, skwer powi-
nien być gotowy jeszcze przed waka-
cjami.

 – Ta realizacja jest odpowiedzią na 
zgłaszane przez mieszkańców potrzeby 
porządkowania i urządzania nowych 
przestrzeni publicznych – wyjaśnia Da-
niel Putkiewicz.

Realizacja skwerku kosztować ma 
około pół miliona złotych.

Joanna Grela

\\\	 PIASECZNO

Zastawiał wnyki na kuny, 
upolował kota. Czy odpowie 
teraz za kłusownictwo?  

W łaściciele jednej z posesji w Za-
lesiu Dolnym zawiadomili służ-

by, ponieważ w ich bramie utknął kot. 
Zwierzę zaklinowało się, ponieważ kilka 
posesji dalej złapało się we wnyki, któ-
re sąsiad zastawiał na kuny. Kot zdołał 
uciec, ale sam nie był w stanie wydostać 
się z metalowej pułapki.

Na miejsce przybyli strażacy, policja 
oraz inspektorzy z Animal Rescue Pol-
ska. Kota udało się uratować, nie miał 
złamanej łapki.

Sąsiad przyznał się na miejscu do 
zastawiania wnyków. 

Animal Rescue Polska złożyło za-
wiadomienie o popełnionym przestęp-
stwie znęcania się nad zwierzęciem 
oraz kłusownictwa. ARP jako oskarży-
ciel posiłkowy będzie dochodzić praw 
pokrzywdzonego zwierzęcia. 

Zgodnie z art. 52. ustawy Prawo 
łowieckie kto gromadzi, posiada, wy-
twarza, przechowuje lub wprowa- 
dza do obrotu narzędzia i urządze- 
nia przeznaczone do kłusownictwa,  
podlega grzywnie, karze ograniczenia 
wolności albo pozbawienia wolności 
do roku. Natomiast według art. 53.  
Ten kto wchodzi w posiadanie zwie-
rzyny za pomocą (…) wnyków, żelaz,  

(…) podlega karze pozbawienia wolno-
ści do lat 5.

W Polsce obowiązuje także zakaz 
ranienia i zabijania zwierzyny, nie moż-
na więc ot tak sobie ranić czy zabić kota, 
psa, kuny czy nawet chomika.

Nie ma także żadnego znaczenia, 
czy robimy to na ulicy, czy na swojej 
posesji.

– Funkcjonariusze zwracają się do 
wszystkich osób mających wiedzę o 
przypadkach kłusownictwa lub o znę-
caniu się nad zwierzętami o kontakt z 
Komendą Powiatową Policji w Piasecz-
nie pod numerem tel. 22 60 45 213 – 
informuje Jarosław Sawicki, rzecznik 
KPP w Piasecznie.

 Joanna Grela

Nowy skwer 
przed wakacjami

Przestrzeń naszej gminy można śmiało nazwać tandetną

Ujarzmić tandetę

Złapał kota we wnyki

R E K L A M A

\\\    Pamięci ofiar katyńskich

Mieszkańcy Konstancina-Jeziorny 
uczczą pamięć ofiar zbrodni katyń-
skiej. W niedzielę, 8 kwietnia o godz. 
18.00 w Konstancińskim Domu Kul-
tury odbędzie się uroczysty koncert, 
poetycko-muzyczny wieczór wspo-
mnień poświęcony ofiarom zbrod-
ni katyńskiej z 1940 r. Przejmujące 
widowisko, podczas którego zostaną 
przypomniane tragiczne wydarzenia 
historyczne sprzed 78 lat. Zabrzmią 
m.in. utwory wybitnych kompozyto-
rów Fryderyka Chopina, Krzysztofa 
Pendereckiego oraz Ignacego Jana 
Paderewskiego w wykonaniu dosko-

nałych muzyków Voytka Proniewicza 
(skrzypce) oraz Wojciecha Waleczka 
(fortepian). Wystąpią także aktorzy 
grup teatralnych Miniatura i Ad-rem, 
którzy będą recytowali poezję. Wstęp 
wolny. Wejściówki do odbioru w re-
cepcji KDK. Zbrodni komunistycznej 
w Katyniu oraz mieszkańcom Kon-
stancina-Jeziorny zamordowanym 
przez NKWD wiosną 1940 r. będzie 
poświęcone także najbliższe spotka-
nie Klubu Patriotyczno-Historyczne-
go. W Hugonówce 10 kwietnia o godz. 
18.00 prelekcja Witolda Rawskiego 
na temat Anty-Katynia oraz pokaz 
filmu Anny Ferens „Co mogą martwi 
jeńcy”. Wstęp wolny.

\\\    Noc z Javierem Bardemem
W piątek, 13 kwietnia o godz. 19.00 
w Hugonówce przy ul. Mostowej 15 
odbędzie się Bezsenna Noc w Hugo-
nówce. Tym razem podczas marato-
nu filmowego zostaną wyświetlone 
trzy filmy z Javierem Bardemem w 
roli głównej. Bardem jest pierwszym 
hiszpańskim aktorem, który został 
nominowany do Oscara. Trzykrotnie 
miał szansę na tę prestiżową nagro-
dę. Otrzymał statuetkę w 2007 roku 
za rolę w filmie „To nie jest kraj dla 
starych ludzi” braci Coen, gdzie wcie-
lił się w Antona Chigurha, jedenego 
z najmroczniejszych czarnych cha-
rakterów w historii kina. Informacje 
o tytułach filmów, mail: biuro@kon-
stancinskidomkultury.pl lub tel. 22 
484 20 20. Wstęp wolny.

\\\	 KULTURA W SKRÓCIE

dokończenie 
ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1
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\\\	 TARCZYN

Cmentarz żydowski w Tarczynie 
to ogromny wstyd dla tego 
miasta. Zaśmiecony, zarośnięty, 
kompletnie zapomniany.  
Na szczęście co roku znajduje 
się grupa wolontariuszy, która 
organizuje jego sprzątanie. 

P o jednej stronie drogi leży okaza-
ły, zadbany cmentarz katolicki. Po 

drugiej, w pewnym oddaleniu od nie-
go, znajduje się zapomniane miejsce 
pochówku Żydów, którzy przed woj-

ną stanowili większość mieszkańców 
Tarczyna. Tarczyn zresztą był typowym 
sztetlem, czyli miasteczkiem zdomino-
wanym przez społeczność żydowską. 
Według „Słownika geograficznego 
Królestwa Polskiego i innych krajów 
słowiańskich”, w 1858 r. w Tarczynie 
mieszkało 639 Żydów na 994 mieszkań-
ców, z kolei według spisu powszechne-
go z 1921 r. na 2526 mieszkańców, 1427 
osób było pochodzenia żydowskiego. 
Co się z nimi stało?

W 1941 r. Niemcy deportowali 
Żydów z Tarczyna do warszawskiego 
getta, skąd ci, którzy przeżyli, trafili do 

obozu zagłady w Treblince. Kirkut nato-
miast zniszczyli naziści.

Jak pisze K. Bielawski na kirkuty.xip.
pl: – Przytoczmy tu fragment zeznań, 
złożonych po wyzwoleniu przez pocho-
dzącą z Tarczyna Jochwed Kantorowicz, 
która od 1942 r. ukrywała się w okoli-
cach miasteczka: „Cmentarz wyglądał 
okropnie. Wiele grobów było wykopa-
nych, dużo pomników było wybitych. 
Cmentarz sprawiał wrażenie pustego 
pola”.

Po wojnie, kiedy zagrożenie ze stro-
ny nazistów minęło, lokalna społecz-
ność niespecjalnie usiłowała zachować 
pamięć o sąsiadach. Kirkut przez kilka-
dziesiąt lat uległ kompletnej degradacji. 
To naziści zniszczyli macewy (zosta- 
ło ich dosłownie kilka), jednak to 
nie oni, lecz mieszkańcy zapomnieli  
o pochowanych Żydach i wysypali tam 
śmieci.

Po 70 latach od zakończenia II woj-
ny światowej, kirkut w Tarczynie docze-
kał się grupy ludzi, która postanowiła go 
posprzątać i chociaż w taki sposób oka-
zać szacunek społeczności, którą bardzo 
trudno wymazać z historii Tarczyna.

W tym roku po raz piąty zostanie 
zorganizowane sprzątanie przez wolon-
tariuszy, przy zachowaniu wytycznych 
sprzątania cmentarzy Komisji Rabinicz-
nej do Spraw Cmentarzy i Holocaustu.

– Wszystkich chętnych prosimy o 
przyniesienie solidnych rękawic. Panów 
prosimy o pracę w czapkach. Przydadzą 
się też grabie, motyki, taczki, kosy, piły, 
gdyż jest co wycinać – informuje Piotr 
Prawucki, który od początku uczestni-
czy w akcji sprzątania kirkutu. 

Organizatorzy poszukują także 
macew z tego cmentarza. Jak pokazuje 
współczesna historia, te często znajdu-
ją się w drogach, na podjazdach czy w 
ogródkach, po wojnie bowiem służyły 
Polakom jako świetny budulec. Nie-
mniej może ktoś przechował je w ocze-
kiwaniu na czasy, w których historia 
przypomni sobie o tarczyńskich Żydach, 
lub wie, gdzie można je znaleźć.

– Zapraszamy wszystkich miesz-
kańców Tarczyna i okolic do pomocy 
przy posprzątaniu cmentarza żydow-
skiego w Tarczynie przy ulicy Długiej, 
w sobotę 7 kwietnia od godziny 10.00 – 
informują organizatorzy. – Po 73 latach 
od wojny mamy szansę doprowadzić 
ten cmentarz do takiego stanu, byśmy 
nie musieli się za niego wstydzić. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Posprzątajmy kirkut
J estem mieszkańcem Zalesia od wielu 

lat i mam taką uwagę odnośnie Gó-
rek Szymona.

Na szczycie górki rośnie sosna, pa-
miętam ją od sześdzisięciu lat i do dnia 
dzisiejszego sosna wygląda tak samo, jest 
ona na wielu zdjęciach. Uważam, że ma 
ponad sto lat i powinna być pomnikiem 
przyrody. Będąc na sankach z wnucz-
kiem zwróciłem uwagę, że ta piękna sos-

na, będąca symbolem Górek Szymona, 
jest cała porośnięta jemiołą, co rokuje 
rychły jej koniec. Myślę, że usunięcie je-
mioły przyczyniłoby się do uratowania 
wiekowej sosny tak charakterystycznej 
dla Zalesia.

Zagrożona sosna
Drodzy czytelnicy, droga redakcjo!

\\\	 LIST DO REDAKCJI

\\\	 PIASECZNO

Stan sosny rosnącej na Górkach 
Szymona zaniepokoił jednego 
z mieszkańców. Przetrwanie 
drzewa leży w rękach 
urzędników, ale jak się 
okazuje, wymaga interwencji 
mieszkańców.

D o naszej redakcji trafił list, który 
zamieszczamy powyżej. Postano-

wiliśmy sprawdzić, czy odpowiadające 
za teren służby wiedzą o zagrożeniu dla 
mającego charakter symboliczny drze-
wa oraz czy ktoś wpadł już na pomysł 
uczynienia rosnącej samotnie na szczy-
cie piaskowej góry sosny pomnikiem 
przyrody.

Zaczęliśmy od zbadania kwestii  
w Wydziale Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Rolnej Urzędu Gminy.  
Tam dowiedzieliśmy się, że aby drze-
wo stało się pomnikiem przyrody, po-
trzebny jest wniosek  właściciela tere- 
nu, na którym ono stoi. Potem należy 
ustalić, czy są podstawy, by drzewo  
to za pomnik uznać. Jeśli tak jest, ra- 
da gminy podejmuje decyzję w tej spra-
wie.

– Trzeba ustalić, czy teren, na któ-
rym rośnie sosna, należy do gminy 
– podpowiedziała Jolanta Łączyńska 
z Wydziału Ochrony Środowiska. – A jeś- 
li tak, to bieżącą opieką nad drzewem 
powinien się zajmować Wydział Utrzy-
mania Terenów Publicznych – dodała.

Niestety w wydziale UTP nie udało 
mi się ustalić, czy to samotne, wiekowe 
drzewo, rosnące na szczycie góry pia-
chu, leży na działce będącej własnością 

gminy. Do sprawdzenia tej informacji 
potrzebny jest numer działki. 

– Jeśli drzewo znajduje się na na-
szym terenie i dostaniemy zgłoszenie, 
to sprawdzimy, czy wymaga interwencji 
i co można zrobić – informuje Dagma- 
ra Hammerl. – Każdy mieszkaniec mo- 
że złożyć taki wniosek do wydziału  
– dodaje.

Innymi słowy, nasi urzędnicy są ot-
warci i chętni do pomocy, ale inicjatywa 
musi być oddolna. Nieco nas to dziwi, 
zwłaszcza w przypadku wydziału UTP, 
który – jak nam się wydaje – powinien 
dbać o utrzymanie zieleni w dobrym sta- 
nie. Jeśli sosna rzeczywiście rośnie na 
terenie należącym do gminy (a wszyst-
ko na to wskazuje) i prawdziwe jest spo-
strzeżenie naszego czytelnika, że choć to 
niezwykle rzadkie zjawisko, by jemioła 
atakowała drzewa iglaste, to sosna na 
Górkach Szymona jest nią porośnięta, to 
chyba urzędnicy opiekujący się terenem 
powinni to dawno zauważyć?

Jeśli chodzi zaś o uczynienie drzewa 
pomnikiem przyrody, w wydziale UTP 
okazało się, że nawet jeśli to teren pub-
liczny, to znowu – niezbędna jest inicja-
tywa mieszkańców. Jeśli wskażą obiekt, 
który powinien ich zdaniem podlegać 
szczególnej ochronie, wówczas urzęd-
nicy podejmą kroki proceduralne w tym 
kierunku.

Wygląda na to, że jeśli naszemu czy-
telnikowi leży na sercu los drzewa, które 
spotyka od dzieciństwa na spacerach, 
musi wystąpić do Urzędu Gminy zarów-
no z wnioskiem o doraźną opiekę nad 
sosną, jak i podjęcie procedur, które mo-
głyby zapewnić jej ochronę pomnikową.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Na ratunek sośnie

Stan żydowskiego cmentarza w Tarczynie to wstyd dla całego miasta

Stara sosna dla mieszkańców jest nieodłącznym elementem krajobrazu  
Górek Szymona

R E K L A M A

R E K L A M A
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\\\	 POWIAT

Groźne pajęczaki już rozpoczęły 
swoją aktywność. W tym 
roku naukowcy prognozują 
wyjątkowo duży wzrost 
populacji kleszczy i zakażeń 
boreliozą.

W ydawać by się mogło, że do sezo-
nu „kleszczowego” jeszcze dale-

ko, ale okazuje się, że te małe, niebez-
pieczne dla zdrowia pajęczaki obudziły 
się już jakiś czas temu. Przekonać się o 
tym mogli przede wszystkim właścicie-
le czworonogów, którzy ze zdumieniem 
po pierwszych cieplejszych dniach na 
początku marca odkrywali obecność in-
truzów w psiej lub kociej sierści. Klesz-
cze atakowały już nawet w styczniu i 

lutym, ponieważ do wybudzenia z zimo-
wego letargu wystarczy im temperatura 
wynosząca 5 stopni powyżej zera.

\\\   Co mają wspólnego  
żołędzie i kleszcze?

Niestety ostatnia ciepła zima ozna-
cza, że te pasożyty miały optymalne 
warunki do przetrwania. Ale to nie je-
dyny powód przewidywanej na 2018 
r. inwazji kleszczy. Już w ubiegłym roku 
ostrzegali przed tym polscy naukow-
cy z Zakładu Zoologii Systematycznej 
na Wydziale Biologii Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Michał 
Bogdziewicz oraz Jakub Szymkowiak, 
w oparciu o wyniki badań w Stanach 
Zjednoczonych, ale też analizę danych 
z Polski i innych państw europejskich, 
opublikowali w „Basic and Applied Eco-
logy” artykuł dowodzący, że wzrost za-
chorowań na boreliozę ma związek z… 
ilością opadu żołędzi w lasach. W jaki 
sposób? Ilość zrzucanych przez dęby 
żołędzi nie jest stała i może znacząco 
się różnić między poszczególnymi se-
zonami. Przy dużej liczbie zrzuconych 
żołędzi rośnie populacja myszy leśnych, 
które są głównymi żywicielami larw 
kleszczy i źródłem zakażenia borelio-
zą. To bowiem od nich kleszcze „łapią” 
krętka boreliozy, którym później mogą 
zarazić swoją ofiarę. Naukowcy zaob-
serwowali korelację między wysokim 
opadem żołędzi, a obserwowanym dwa 
lata później wzrostem zachorowań na 
boreliozę. W związku z tym, że w 2016 
r. dęby miały okres „nasienny” i w lasach 
pojawiły się tony żołędzi, w roku 2018 
czeka nas inwazja kleszczy. 

\\\   Nie tylko borelioza
Ugryzienie małego pajęczaka jest 

niebezpieczne dla ludzi ze względu 
na przenoszone choroby. Na razie na-
ukowcom udało się opracować tylko 
szczepionkę na odkleszczowe zapalenie 
mózgu. Borelioza wciąż zbiera swoje 
żniwo. Niekiedy zakażony organizm 
stosunkowo łatwo poradzi sobie z cho-
robą, której przebieg będzie przypomi-
nał zwykłą infekcję. Niestety czasami 
choroba rozwija się długo w ukryciu i 
daje osobie znać nawet dopiero po kilku 
latach od ugryzienia. Pacjent nie skoja-
rzy objawów z tym, że jakiś czas temu 
na jego skórze pojawił się mały „krwio-
pijca”, a nawet może nie zauważyć uką-
szenia. Niestety często również lekarze 
długo szukają przyczyny dolegliwości 
ze strony układu nerwowego, objawów 

reumatycznych, czy nawet zapalenia 
mięśnia sercowego. Wcześnie wykrytą 
boreliozę leczy się antybiotykami. Jeśli 
więc ugryzie nas kleszcz, warto spraw-
dzić czy nie zostaliśmy zakażeni. Służą 
do tego badania serologiczne. Zbadać 
też można samego intruza, by określić, 
czy jest zakażony boreliozą. 

\\\   Przede wszystkim  
profilaktyka

Najlepiej jednak zapobiegać spotka-
niu z tym niebezpiecznym pajęczakiem, 
ubierając się odpowiednio podczas wy-
praw do lasu, parku czy na łąkę, ale też 
do pracy we własnym ogrodzie i stosu-
jąc środki odstraszające. 

Właściciele zwierząt powinni za-
dbać również o swoje czworonogi. 
Kleszcze są niebezpieczne również dla 
psów, mogą je bowiem zarazić babeszjo-
zą. Koty wprawdzie nie chorują na cho-
roby odkleszczowe, ale mogą przynieść 
w sierści intruza, który w domu prze-
niesie się na kolejnego żywiciela – psa 
czy człowieka. W przypadku zwierząt 
można korzystać ze specjalnych odstra-
szających obroży, czy środków apliko-
wanych na skórę. Warto też zaopatrzyć 
się w aptece w specjalne urządzenie 
ułatwiające usuwanie kleszcza ze skóry. 
Bardzo ważne bowiem jest wykonanie 
tego zabiegu jak najszybciej i precyzyj-
nie – tak, by został usunięty w całości, 
wraz z wbitą pod skórę główką. I pa-
miętajmy o dokładnym obejrzeniu ca-
łego ciała po przebywaniu w miejscach, 
gdzie mógł nas zaatakować mały, ale 
bardzo niebezpieczny kleszcz.

Joanna Ferlian

\\\	 POWIAT

Szkoła gastronomiczna  
w Górze Kalwarii jest ostatnio 
oczkiem w głowie powiatu. Nie 
tylko dlatego, że zarząd powiatu 
właśnie tu nakręcił film  
z życzeniami wielkanocnymi.

K rótki film, w którym starosta Woj-
ciech Ołdakowski wraz ze swoim 

zastępcą Arkadiuszem Strzyżewskim 
oraz Ksawerym Gutem przygotowują 
świąteczne baby, mazurki i baranki, a 
następnie składają mieszkańcom po-
wiatu świąteczne życzenia, pojawił się 
na stronie internetowej powiatu oraz 
w portalach społecznych starostwa. Sa-
morządowcy skorzystali z gościnności 
szkoły i pod czujnym okiem uczniów 
doskonale się bawili, tworząc swoje cu-
kiernicze dzieła.

Zespół Szkół Zawodowych im. 
ppor. E. Gierczak w Górze Kalwarii 
kieruje swą ofertę do osób zaintere-
sowanych przede wszystkim pracą w 
branży gastronomiczno-hotelarskiej. 

Oferta szkoły poszerzy się jednak od 
nowego roku szkolnego. W trzyletniej 
szkole branżowej I stopnia nadal będzie 
można się przygotowywać do zawodu 
kucharza. Czteroletnie technikum zaś 
nieco zmodyfikuje swoje profile. W roku 
szkolnym 2018/2019 będzie kształcić 
w dwóch kierunkach: technik żywienia 
i usług gastronomicznych z elementami 
dietetyki i fitnessu oraz technik hotelar-
stwa z elementami turystyki.

– Szkoła stawia na innowacyjność 
i kreatywność, myśląc o przyszłości 
swoich absolwentów – uzasadnia mo-
dyfikację profili wicestarosta Arkadiusz 
Strzyżewski. Samorząd stara się wspie-
rać szkołę.

Uczniowie „gastronomika” nie tylko 
korzystają z dobrze wyposażonych pra-
cowni i warsztatów, ale też wzbogacają 
swoje doświadczenie, jeżdżąc na targi 
gastronomiczne i uczestnicząc w kon-
kursach kulinarnych. Odbywają rów-
nież obowiązkowe praktyki zawodowe 
w restauracjach najlepszych warszaw-
skich hoteli oraz zapraszają mistrzów 
do wspólnego gotowania. W szkole 

działają też powołane przez uczniów 
koła zainteresowań: koło cukiernika, 
koło carvingu i koło dietetyka. Mogą też 
w trakcie nauki ukończyć kurs barmań-
ski, kelnerski, baristy czy cukiernictwa, 
które szkoła organizuje dla uczniów 
bezpłatnie w ramach unijnego projektu.

– Uwieńczeniem tych wysiłków nie-
wątpliwie może być dla uczniów wyjazd 
na płatne praktyki zawodowe do Grecji. 
W tej sprawie szkoła złożyła wniosek w 
ramach programu Erasmus – informuje 
Strzyżewski.

Z myślą głównie o uczniach techni-
kum, powiat podpisał pod koniec marca 
porozumienie o współpracy z Altera Sp. 
z.o.o., właścicielem czterogwiazdkowe-
go hotelu „Sielanka nad Pilicą” w Warce. 
Na jego mocy uczniowie obu kierunków 
technikum będa odbywać praktyki w 
hotelu.

– Cieszymy się, że się udało – mó-
wi członek zarządu Ksawery Gut, który 
podpisał umowę z ramienia Powia-
tu. – „Sielanka” to idealne miejsce na 
warsztaty i praktyki, hotel jest bardzo 
nowoczesny. To także bardzo dobry PR 
dla szkoły oraz sygnał dla potencjalnych 
pracodawców: nasi uczniowie mają 
wiedzę praktyczną i umiejętności, któ-
rych potrzebujecie – podkreśla.

Szkoła planuje także w najbliższym 
czasie nawiązać współpracę z firmą Ar-
che, która zarządza siecią hoteli i restau-
racji w całej Polsce, a ostatnią inwestycję 
zrealizowała 200 metrów od budynku 
mieszczącej się przy ul.Dominikańskej 
9E szkoły. Chodzi o trzygwiazdkowy 
hotel, który powstał na terenie byłych 
koszar wojskowych.

– Praktyki zawodowe, staże czy 
praca w tym miejscu dla naszych ab-
solwentów to wartość dodana dla od-
restaurowanych i zagospodarowanych, 
po 15 latach niemocy, kalwaryjskich ko-
szarowców. Cieszy fakt, że skorzystają 
na tym także nasi uczniowie – nie kryje 
zadowolenia wicestarosta Strzyżewski.

Dzień otwarty w szkole odbędzie 
się w najbliższy piątek 6 kwietnia w go-
dzinach 17.00-18.30.

Joanna Ferlian

Inwazja kleszczyFaceci z babami w „gastronomiku”

Wybierając się na wiosenne spacery pamiętajmy o odpowiednim ubraniu

Nauka i zabawa, czyli zarząd powiatu na planie filmowym w „gastronomiku”
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„Szkoła stawia  
na innowacyjność  

i kreatywność, myśląc 
o przyszłości swoich 

absolwentów”
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\\\	 PIASECZNO

W pierwszy weekend 
maja, w ramach otwarcia 
zrewitalizowanego Skweru 
Kisiela, do Piaseczna zawita 
wyjątkowe wydarzenie: „Rewia 
smaków w Piasecznie”.

G łówną atrakcją dla mieszkańców 
będą food trucki. Prowadzone 

przez uznanych szefów kuchni restau-
racje na kółkach będą oferować miesz-
kańcom potrawy z 4 stron świata. 
Odwiedzający będą mieli do wyboru 
takie przekąski jak: kanapki pastrami, 
hiszpańskie churrosy, słodkości na azo-
cie, burgery z wołowiną czy też z szar-
paną wieprzowiną gotowaną 8 godzin 
w niskiej temperaturze oraz przysmaki 
z kuchni Tex-Mex, żydowskiej czy japoń-
skiej. To nie wszystko – organizator za-
pewni też mieszkańcom Piaseczna oraz 
ich pociechom takie rzeczy jak: darmo-
we atrakcje dla dzieci, strefę chillout 
z leżakami, strefę muzyczną z DJ’em. 
Podczas imprezy zostanie również uru-
chomiona nowa fontanna na skwerze.

W piątek od godziny 14.00 do 
22.00. W sobotę od godziny 12.00 do 
22.00. W niedzielę od godziny 12.00 
do 20.00.

Wszystkie wydarzenia na Skwerze 
Kisiela.

Smakowity weekend

\\\	 POWIAT

Lawinowo rośnie liczba 
cudzoziemców zatrudnianych 
przez przedsiębiorców.  
Nie tylko na terenie naszego 
powiatu, ale w całej Polsce.

L iczba wydanych w Polsce zezwo-
leń na pracę dla cudzoziemców  

w 2017 roku wzrosła prawie dwukrot-
nie w stosunku do roku poprzedniego. 
Podobny poziom wzrostu odnotowa-
no, porównując 2016 i 2015 rok. Pod 
koniec marca Business Centre Club 
(BCC), we współpracy z Międzynaro-
dową Organizacją ds. Migracji (IOM)  
i Global Compact Network Poland 
(GCNP), zorganizował konferencję 
związaną z obecnością cudzoziemców 
na polskim rynku pracy. Zrzeszają- 
cy największą liczbę prywatnych 
przedsiębiorców BCC przeprowa-
dził grudniu ubiegłego roku badania,  
w których przedsiębiorcy potwier- 
dzają, że głównym powodem zatrud-
niania cudzoziemców jest brak pol- 
skich pracowników o wymaganych 
kwalifikacjach. 

\\\   Skomplikowane procedury
Zatrudnienie cudzoziemców z ko- 

lei wiąże się z trudnościami formal- 
nymi, które nie odpowiadają na potrze-
by przedsiębiorców, którzy chcieliby 
szybciej, prościej i na dłużej zatrud- 
niać cudzoziemców, również spoza UE. 
Około 80% firm wskazało ten prob- 
lem jako istotną barierę i czynnik ryzyka 
w prowadzeniu biznesu w 2018 r. 

Z przeprowadzonej w marcu wśród 
firm członkowskich BCC ankiety wy-
nika, że ponad połowa ankietowanych 
przedsiębiorstw zatrudnia cudzoziem-
ców. Z ankiet wynika też, że ponad 2/3 
firm jest zainteresowanych zatrud-
nianiem zagranicznych pracowników 
na długi okres (powyżej 9 miesięcy). 
Niestety utrudniają to, zdaniem ankie-
towanych, skomplikowane procedury 
zatrudniania cudzoziemców, w tym 
długi czas oczekiwania na uzyskanie 
dokumentów umożliwiających podjęcie 
pracy przez cudzoziemca. Ankietowani 
deklarują chęć zaangażowania się w 

działania promujące etyczną rekruta-
cję i zatrudnianie obcokrajowców, oraz 
podjęcie działań sprzyjających tworze-
niu przyjaznego środowiska dla cudzo-
ziemskich pracowników i ich rodzin, w 
tym przeciwdziałanie ksenofobii. 

\\\   Wietnamczycy, Chińczycy  
i Ukraińcy

Powiat piaseczyński niewątpliwie 
jest jednym z tych obszarów, gdzie obec-
ność cudzoziemców na rynku pracy jest 
bardzo duża. Dzieje się tak głównie za 
sprawą wielkich centrów handlowych 
w Wólce Kosowskiej, ale nie tylko. 

– W 2017 r. wydaliśmy 27 085 in-
formacji o lokalnym rynku pracy. To 
były odpowiedzi na zapotrzebowania 
pracodawców chcących zatrudniać cu-
dzoziemców – informuje wicestarosta 
Arkadiusz Strzyżewski. Duża liczba 
składanych w Powiatowym Urzędzie 
Pracy ofert wymagała od kandydatów 
znajomości wietnamskiego, chińskie-
go, hindi, ukraińskiego, angielskiego lub 
rosyjskiego. 

Osobną grupą są pracodawcy ofe-
rujący pracę sezonową (w okresie do 6 
miesięcy w ciągu kolejnych 12 miesięcy) 
obywatelom Republiki Białorusi, Gruzji, 
Mołdawii, Federacji Rosyjskiej, Ukrainy, 
Armenii. Mają oni obowiązek zareje-
strować we właściwym PUP oświadcze-
nie o zamiarze powierzenia wykonywa-
nia pracy. W PUP w Piasecznie w 2017 
r. zostało zarejestrowanych blisko 47 
tys. oświadczeń, z czego 40 tys. dla pra-
cowników z Ukrainy. Dla porównania w 
2016r. zarejestrowano w sumie 40 tys. 
oświadczeń, w 2015r. 22 tys. a w 2014r. 
tylko 10 tys.

 – Z powodu tak dużego zaintere-
sowania mamy znacznie więcej pracy. 
Te kilkadziesiąt tysięcy decyzji w ciągu 
roku wydaliśmy terminowo, co przy tak 
dużym zainteresowaniu nie zawsze się 
w Polsce zdarza. Dochodzi do sytuacji, 
że firmy zmieniają lokalizację, aby móc 
u nas uzyskać wszelakie zgody w usta-
wowym terminie. To cieszy, bo potrzeby 
w zakresie zatrudnienia są ogromne. 
Ważne jest więc, aby działać sprawnie i 
wspierać w tym zakresie naszych przed-
siębiorców – podkreśla Strzyżewski.

Joanna Ferlian

Obcokrajowca 
zatrudnię od zaraz

Ponad połowa ankietowanych przedsiębiorców zatrudnia cudzoziemców

Warta Dobrej Woli

1. Drużyna Dobrej Woli  
z jej pomysłodawcą  
Jackiem Zalewskim i jego 
synem Aniołem Kubą,  
oraz opiekunem Tomaszem 
Staniszewskim 

2. Dla Drużyny pełnienie 
warty przy Grobie było  
ważnym wydarzeniem

3. Święcenie pokarmów  
w koszyczkach to bardzo 
silna tradycja

Strażacka warta przy Grobie Pańskim jest już wielkanocną tradycją. Warta rozpoczyna się wieczorem 
w Wielki Piątek, a kończy w niedzielny poranek. To zwyczaj, który nawiązuje do pilnowania grobu 
Chrystusa przez rzymskich żołnierzy. W tym roku w kościele w Starej Iwicznej, podczas sobotnich 
święceń pokarmów, przez godzinę wartę pełniła strażacka Drużyna Dobrej Woli OSP Zamienie,  
w której skład wchodzi niepełnosprawna młodzież.

AUTOR: 
JOANNA GRELA

1

2 3
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J est wiosna 1871 r. Pan Edward Chło-
picki wjeżdża powozem do Góry 

Kalwarii; potem opisze swoją podróż 
niezwykle ciekawie i opublikuje w ty-
godniku „Kłosy”. Jego opowieść zachęca 
do podróży i pierwszego dnia wiosny 
2018 r. postanawiam pojechać śladem 
podróżnika. I oto jestem przed czer-
wonym murem ogradzającym Zakład 
Opieki Społecznej w Górze Kalwarii. 
Brama do ośrodka gościnnie otwarta, 
wprawdzie ze szlabanem i strażnikiem, 
ale wjechać można, nad bramą napis 
informujący iż zakład powstał w 1840 
roku.

 To, co zobaczyłam, zrobiło na mnie 
duże wrażenie. Gospodarz tu nie lada 
jaki, wszędzie porządek, domy o bar-
dzo ciekawej architekturze z zadbany-
mi elewacjami, stare drzewa zaprasza-
ją do fotografowania. Chłodne późne 
popołudnie nie sprzyja spacerom, więc 
pensjonariuszy w ogrodach niewielu. 
Być może to też czas kolacji i wszyscy – 
mieszkańcy i odwiedzający – schowali 
się w budynkach. Ciekawią mnie ludzie 
tu mieszkający. Pan Edward Chłopicki 
opisał to miejsce i ludzi tak plastycznie, 
że wyobraźnia czytającego uruchamia 
się w sposób magiczny, jak pasjonujący 
film.

Autor opisuje mazowieckie Jeruza-
lem szczegółowo, wybieram fragmenty 
z jego tekstu dotyczące przytułku, sta-
rając wyobrazić sobie, co mógł widzieć 
podróżnik w 1871 r., przejeżdżając 
przez miasto. Na pewno nie było jeszcze 
budynków koszar przy ul. Aleksandryj-
skiej (dziś ul. Dominikańska) i części 

budynków z terenu Domu Przytułku 
Starców i Kalek – te powstały dopiero w 
około 1910 r. Czerwony mur postawio-
no dużo później. Podróżnik tak opisuje 
ulicę Senatorską (dziś ul. ks. Z. Sajny):

„(...) tu się spostrzega ozdobną, 
świeżo pobudowaną cerkiew, obszer-
ne koszary wojskowe, kościół pober-
nardyński z przestronnymi murami 
klasztoru, aptekę i widok ze szczelin 
ulicznych na cudną okolicę nadwi-
ślańską. Warszawską, dawniej Domi-
nikańsko-Pijarską ulicę, kędy obecnie 
szosa przechodzi, uważać można za 
pryncypialną w Górze. Tutaj się skupiły 
na raz: kilka mieszkań urzędniczych, 
biuro pocztowe, restauracja, jedyny za-
jazd i najpierwsza miasta ozdoba, dom 
przytułku dla starców i kalek. Do tego 
właśnie Domu przytułku zwróciliśmy 
nasze kroki. Znany mi osobiście jego 
nadzorca, p. Moruczewski, chętnie i z 
zaszczytnej go strony rekomendującą 
uprzejmością, poświecił godzinkę czasu 
na oprowadzenie mnie po wszystkich 
zakątkach obszernego zakładu. Gmach 
ten, po skasowaniu Pijarów, obrócony 
był początkowo na koszary, a następ-
nie przez sprowadzonego z Warszawy 
architekta Malcza, przerobiony na filan-
tropijny instytut. Główny jego budynek 
składa się z trzech części: środkowa, w 
stylu włoskim, mieści w solidnie ob-
darzoną przez ks. Augustową Potocką 
ładnym obrazem i ornatami kaplicę, 
mieszkanie kapelana, salę jadalny, biu-
ro zarządu, mieszkanie dwóch urzęd-

ników i w suterenach kuchnie. Prawy 
pawilon, mniejszy od lewego i lokujący 
w sobie płeć żeńską, składa się z kilku 
sal, miedzy którymi sala paralityków 
wyróżnia się obszernością i żelaznymi 

podpierającemu sufit słupami. W le-
wym, złożonym z wielkiej liczby nieco 
szczuplejszego rozmiaru sal, mieszczą 
się kobiety, i ponieważ więcej ich tu 
jest niż mężczyzn, wiec obszerniejszy 
lewy pawilon mniej ma w swych salach 
niezajętych kątów. W ogóle oba boczne 
budynki lokują obecnie tysiąc osób, a 
miejsc w nich etatowych jest 200. Prze-
znaczona na roczne zakładu utrzymanie 
suma składa się z 7 tysięcy rubli wypła-
canych ze skarbu z procentu od uloko-

wanych w banku zapisowych 37 tysię-
cy rubli i z niedużego legatu niejakiego 
Krzyżanowskiego, oraz Cieślewskiego 
dla 20 ociemniałych”. Pan Chłopicki, 
spacerując ze swoim przewodnikiem 
po salach przytułku, dostrzega wszę-
dzie panujący ład i gospodarność, oraz 
co ważne – dbałość o pensjonariuszy. 
Czytamy: „Mieszkania i pokarm, dwa 
główne podobnej instytucji warunki, nie 
pozostawiają tu nic do życzenia. Każdy 
z przyjętych do zakładu, ma w salach, 
mieszczących po 6, 8, 10, a najwięcej 16 
osób, malowane na ciemno drewniane 
łóżko, słomą wypchany siennik, oraz 
dwie poduszki, obszyte prześcieradłem 
szare samodziałowe kołdry i drewniane 
do umywania się naczynia. Pokarm jego 
składa się głównie z obiadu i półtora 
funta chleba dziennie. Na obiad ten trzy 
razy w tygodniu, t. j. w niedzielę, wtorek 
i czwartek, dostają pół funta wołowiny, 
ugotowanej z grochem, kartoflami i sło-
niną; w poniedziałek zaś, środę i piątek, 
zupę złożoną z kartofli, kaszy jęczmien-
nej i słoniny; w sobotę kaszę gryczaną ze 
słoniną. Obowiązki wkładane na więk-
szość przyjętych do zakładu osób są: od-
mawianie codzienne pacierza, uczęsz-
czanie na nabożeństwo do miejscowej 
kaplicy, chodzenie w pewne dni roku 
do spowiedzi, umywanie się codzien-
ne i ciągłe trzymanie się ochędożnie. 
Zajęcie ludzi cokolwiek zdolniejszych 
do pracy, jest, między kobietami szycie, 

pranie, reperacyj bielizny i służba w za-
kładzie; między mężczyznami — wy-
platanie koszów, a niekiedy szewstwo 
i krawiectwo. Dla umiejących czytać i 
lubiących słuchać głośnego po salach 
czytania, prenumerują się dwa pisma; 
Opiekun Domowy i Przyjaciel Dzieci”. 
Pisarz spotyka tu wiele osób, które ro-
bią na nim duże wrażenie, najbardziej 
osiemnastoletnia dziewczyna o pięk-
nej twarzy i kruczoczarnych włosach, 
mądrych oczach i martwej bryle ciała, 

niczym obalony z piedestału posąg. 
Młoda niewidoma dziewczynka, którą 
początkowo wziął za odwiedzającą. Zło-
towłosy mężczyzna o wyglądzie małego 
chłopca, bawiący się nasionami grochu, 
idiota o tajemniczym arystokratycznym 
pochodzeniu.

 Na koniec jeszcze jedne odwie-
dziny: „Przed opuszczeniem Instytutu, 
niezmordowany mój przewodnik za-
prowadził mnie do kobiety, znanej tu 
ogólnie pod nazwą pułkownikowej, ją to 
właśnie uważam za ewenement z kolei, 
zakładu tego osobliwość. Spostrzegłszy 
nas, odłożyła robotę na stronę, zsunęła 
z oczu okulary i powitała nas grzecznie, 
lecz arystokratyczną prawie powagą. Ku 
wielkiemu mojemu zdziwieniu, przez 
kwadrans blisko mówiła ona nie tylko 
sensownie, ale z pełną najwykwintniej-
szych ozdób retorycznych wymowy. 
Treścią tego dyskursu, były wciąż pra-
wie jakieś zamierzchłe z młodszych jej 
lat wspomnienia Anglii. Opowiadała ze 
szczegółową dokładnością podróż swą 
dawniejszą na mglistą wyspę Albionu; 
przypominała jak najdrobniejsze jej 
szczegóły w sposób wielce zajmujący 
i prawdopodobny. Wtrącane co chwila 
frazesa z obcych języków, świadczyły i o 
lingwistycznych jej w przeszłości nabyt-
kach. Po półgodzinie, z pełną dowcipu 
i przytomności obłąkaną, biesiadowa-
niu, szepnąłem do ucha towarzyszowi 
memu, iż nie widzę dotąd ani śladu po-

mieszania zmysłów. Ledwom dokończył 
tych z cicha wymówionych słów, już się 
odwrotna strona umysłowych kobiety 
tej usposobień ukazała na dobre. Wy-
rwawszy mi z rąk czapkę, staruszka 
włożyła ją sobie na głowę, i wymawiając 
frazesa angielskich marynarzy, poczęła 
dowodzić, że była okrętowym majtkiem 
i odbywała z wojenną fregatą kampa-
nię, przeciw zbuntowanym w 1773 r. 
kolonistom amerykańskim. Skończyło 
się na tem, że się za jakieś wymówio-
ne przez nas słówko obraziła srodze, 
i schowała się za piecem...Opuściłem 
Dom Przytułku ze ścieśnionym sercem, 
bo jeden z ostatnich, żyjących wizerun-
ków staroświeckiej matrony, widziałem 
w stanie opuszczenia przez znajomych 
i krewnych, oraz smutnego obłąkania!”

I ja opuszczam teren Domu Opieki. 
Zafascynowana historią Góry Kalwarii i 
odkrywaniem ciągle ciekawych jej opi-
sów i architekturą świadczącą jak wiele 
kultur miało wpływ na to miasto, jadę 
na dobrą kawę do Zalesia Górnego. Pan 
Chłopicki w innym czasie i rzeczywisto-
ści jedzie do Czerska.

Małgorzata Szturomska 

Wiosenna wyprawa 
pana Chłopickiego , część 2

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Budynek z terenu Domu Opieki

Budynek z terenu Domu Opieki

Aleja morwowa wiodąca do schroniska

Kran z wodą otoczony ciekawym  
ornamentem – Dom Opieki
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DODATEK BUDOWNICTWO, DOM I OGRÓD

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

R E K L A M A

Polacy kochają łąki. Kojarzą nam się 
z wakacjami na wsi, z najpiękniej-

szymi bukietami z dzikich kwiatów i ze 
słońcem. Nasze przydomowe ogrody 
często wyglądają za to jak z katalogu. 
Idealne kwietniki, odpowiednia wyso-
kość sterylnego trawnika. W dodatku 

utrzymanie takiego ogrodu, choć na 
pewno satysfakcjonujące, wymaga 
sporo pracy.

Istnieje na szczęście alternatywa, o 
której coraz głośniej mówią pszczelarze 
i ekolodzy, którą najpierw zaczęły do-
strzegać… miasta. Łąka kwietna. 

Zacznijmy od wad, chociaż trudno 
je znaleźć. Po łące kwietnej nie powin-
niśmy chodzić, ponieważ łąkowe kwia-
ty są bardzo delikatne. Jeżeli łąka jest  
alternatywą dla kwietnika, to nic takie-
go. W końcu w kwietnikach nie gramy 
w piłkę. Jeżeli jednak ma to być alterna-
tywa dla trawnika, to musimy się zasta-
nowić, jak korzystamy z ogrodu. Jeżeli 
nasz ogród wynosi nie więcej niż 100 
m2 i korzystają z niego głównie dzieci, 
to łąka nie będzie dobrym rozwiąza-
niem. Za to dla posiadaczy ogromnych 
nasłonecznionych trawników, które w 
dużej mierze mają funkcję estetyczną, 
są idealne. I wymagają koszenia raz w 
roku, chociaż warto pamiętać, że tra-
dycyjna kosiarka nie poradzi sobie nie  
z tym zadaniem. 

– Siejąc łąki kwietne, wspieramy 
przyrodę. Kwiaty przyciągają pszczoły, 
motyle i ptaki, szukające pożywienia 
oraz schronienia. Mogą być oazą spo-
koju dla ludzi oraz roślin i zwierząt, 
znajdujących tu swoje miejsce do życia. 
Łąki pomagają zachować cenną wodę 
tam, gdzie jest potrzebna, oraz zatrzy-

mują pyły tworzące smog – informuje 
Fundacja Łąka.

Istnieją różne rodzaje łąk. Są łąki 
kwiatów ozdobnych, dzikich roślin, łąki 
dla zapylaczy oraz na tereny miejskie. 
Specjalne mieszanki nasion możemy 
kupić np. w Internecie.

Założenie łąki jest droższe niż za-
łożenie trawnika, z kolei jej utrzymanie 
to żaden koszt. Kosimy ją raz, może dwa 
razy w sezonie i podlewamy 4 razy, jest 
też odporna na suszę.

- Łąki kwietne to miejsca pełne ży-
cia, dostarczające pozytywnych doznań 
estetycznych. Dostępność pokarmu 
przyciąga pożyteczne owady zapylają-
ce, ptaki i małe ssaki, a kwitnące rośliny 
zachwycają barwami i zapachami. Ich 
wygląd zmienia się dynamicznie wraz 
z porami roku. Łąka to zaproszenie 
koloru, dźwięku i zapachu do naszego 
otoczenia – informuje Fundacja Łąka.

 
JG

Kwiecień to miesiąc zakładania kwietników, rabat i trawników.  Ale gdyby zamiast tego zrobić coś 
oryginalnego, uroczego, mniej pracochłonnego i dobrego dla pszczół?

Łąka kwietna – piękna i praktyczna
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\\\	 PIASECZNO

W turnieju wzięli udział 
najlepsi tenisiści z Mazowsza.

W dniach 24-27 marca na kor-
tach Spójni Dolnej odbyły się 

Mistrzostwa Województwa do lat 12 
w tenisie ziemnym. Na turnieju poja-
wiło się 42 najlepszych tenisistów i 24 
najlepsze tenisistki z całego Mazowsza 
(między innymi zawodnicy sekcji tenisa 
warszawskiej Legii). Duży sukces odnie-
śli reprezentanci piaseczyńskiego klubu 
tenisowego Tennis Pro Piaseczno.

W rywalizacji singlowej w finale 
zmierzyli się dwaj zawodnicy wystę-
pujący w barwach Piaseczna – Wiktor 
Sasko i Grzegorz Zemła. Pojedynek był 
niezwykle zacięty, ostatecznie po super-
tiebreaku zwyciężył pierwszy z nich. 
Trzecie miejsce zajął Maciej Zarębski, 
a do ćwierćfinału dotarł również Max 
Grott.

Ogromne osiągnięcie tenisiści Ten-
nis Pro zaliczyli także w turnieju deb- 

lowym. W finale spotkały się dwie pary 
z Piaseczna – Tomasz Berkieta i Ma- 
ciej Zarębski oraz Grzegorz Zemła  
i Wiktor Sasko. Zwyciężyła para Ber-
kieta/Zarębski, wygrywając dwa razy 
po 6:3.

Ogromne brawa dla najlepszych 
tenisistów w województwie mazowie-
ckim!

Rafał Lipski

SPORT/KULTURA

\\\	 PIASECZNO
5.04 godz. 18.00 – WARSZTATY RODZINNE  
– „Poznajemy słowiańskie tradycje – Motanki”. 
Warsztaty dla młodzieży i dorosłych. Wola Gołkowska,  
ul. Jemioły 11 (Klub Kultury). Wstęp wolny. Zapisy u instruktorów.
7.04 godz. 11.00 – WARSZTATY RODZINNE – „Wiosenne inspiracje”
Prowadzenie Dominika Liszewska. Warsztaty dla dzieci 3-6 lat. Piaseczno,  
ul. Jarząbka 20/85 (Strefa Kultury). Wstęp wolny. Zapisy 505 856 669.
7.04 godz. 18.00 – „JAK JEST” – SPEKTAKL PREMIEROWY TEATRU ŁUPS!
Scenariusz: Malina Prześluga, reżyseria: Ewa Kłujszo. Piaseczno, ul. Kościuszki 49 
(Dom Kultury). Wstęp wolny.
8.04 godz. 11.00 – II FESTIWAL „PRZYSTANEK KOMIKS” – Największe  
piaseczyńskie święto komiksu. Na uczestników czekają warsztaty, spotkania, 
wykłady, wystawy i stoiska wydawnicze. Piaseczno, Pl. Piłsudskiego 9  
(Przystanek Kultura). Wstęp wolny. Zapisy na warsztaty na www.strefazajec.pl. 
Szczegółowy program Festiwalu na www.kulturalni.pl.
8.04 godz. 14.30 i 16.00 – BAJKOWA NIEDZIELA Teatr 4 Miasto – „Książę 
Papusz i jego przyjaciele”. Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). 
 Bilety w cenie 10 zł. Sprzedaż na www.kulturalni.pl lub w kasie Domu Kultury 
(płatność tylko gotówką). Impreza dla dzieci od 3 roku życia.
10.04 godz. 10.00 i 11.00 – KSIĘŻCZNICZKA MUZALINDA – „Lata 20, lata 30”
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Bilety w cenie 8 zł. Impreza dla dzieci 
od 3 roku życia.
17.04 godz. 20.00 – WTOREK TEATRALNY – „NIE LUBIĘ PANA, PANIE FELLINI”.
Monodram o Giuletcie Masinie. Występuje – Małgorzata Bogdańska, reżyseria  
– Marek Koterski. Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury).  
Bilety (JUŻ W PRZEDSPRZEDAŻY) w cenie 20 zł do nabycia na www.kulturalni.pl 
lub w kasie Domu Kultury – wtorki, piątki 16.00 – 20.00, środy 10.00 – 14.00.
SPOTKANIA:
Środy godz. 11.00 – WYKŁADY UNIWERSYTETU TRZECIEGO WIEKU
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury).
6.04 godz. 19.00 – SPOTKANIE KLUBU KOBIET – Zalesie Górne,  
ul. Białej Brzozy 3 (Klub Kultury). Wstęp wolny.
7.04 godz. 16.00 – „ARCY HISTORIE DZIEŁ” – spotkania ze sztuką. Auguste 
Rodin – „Myśliciel”. Zalesie Górne, ul. Białej Brzozy 3 (Klub Kultury). Wstęp wolny.  
Warsztaty dla osób powyżej 15. roku życia.
10.04 godz. 18.00 – KLUB KOBIET KREATYWNYCH. Piaseczno, Pl. Piłsudskiego 
9 (Przystanek Kultura). Wstęp 10 zł. 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
06.04 godz. 19.00 – SEKRETNY SEANS 
ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny.
08.04 godz. 15.00 – TEATRALNA NIEDZIELA, Teatr Katarynka „W miejskiej  
dżungli”. Ośrodek Kultury, ul. Białka 9. Wstęp 10 zł.
08.04 godz. 18.00 – WERNISAŻ WYSTAWY FOTOGRAFICZNEJ „ZDJĘCIA  
JAK MALOWANE” – ul. Pijarska 40. Wstęp wolny.
14.04 godz. 18.00 – DKF UCIECHA – Projekcja filmu „Wieża. Jasny dzień”  
i spotkanie z aktorką Anną Krotoską, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 10/7 zł.
Wystawy:
17.03-16.04 – WYSTAWA MALARSTWA IWONY RUCIŃSKIEJ. 
Ośrodek Kultury, ul. Białka 9. Wstęp wolny.
18.03-22.04 – WYSTAWA MALARSTWA HANNY OKNIŃSKIEJ-WIŚNIEWSKIEJ. 
Communio Graphis, ul. Pijarska 40. Wstęp wolny. 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
07.04 GODZ. 17.00 – WERNISAŻ WYSTAWY  
ANNY BUCZKOWSKIEJ „MAGIA TKANINY”. Wystawa czynna do 6 maja,  
KDK, ul. Mostowa 15, Konstancin-Jeziorna.
08.04 GODZ. 18.00 – KONCERT PAMIĘCI OFIAR ZBRODNI KATYŃSKIEJ.
Wstęp wolny, wejściówki do odbioru w recepcji, KDK, ul. Mostowa 15,  
Konstancin-Jeziorna.
10.04 GODZ. 11.00 – UNIWERSYTET TRZECIEGO WIEKU.
Pojedynczy wykład 5 zł, KDK, ul. Mostowa 15, Konstancin-Jeziorna.
10.04 GODZ. 18.00 – KLUB HISTORYCZNO-PATRIOTYCZNY „KATYŃ  
– NIEZAMKNIĘTY ROZDZIAŁ”. Wstęp wolny, KDK, ul. Mostowa 15,  
Konstancin-Jeziorna.
10.04 GODZ. 18.00 – GRANIE BEZ KLIKANIA – KLUB GIER PLANSZOWYCH.
Wstęp wolny, KDK, ul. Mostowa 15, Konstancin-Jeziorna. 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNEJestem sobowtórem Lewandowskiego

\\\	 PIASECZNO

Tych, którym zdawało się, 
że widzieli w Piasecznie 
gwiazdę Bayernu Monachium 
i reprezentacji Polski, 
uspokajamy – nie, nie mieliście 
przywidzeń!

J ak się okazuje, żeby zobaczyć Lewan-
dowskiego, nie trzeba wcale jechać 

na mecz Bayernu Monachium czy re-
prezentacji Polski. Spotkać go można 
bliżej, niż większości z nas się wydaje. 
Zapraszamy do lektury krótkiego wy-
wiadu z Michałem Lewandowskim, 
mieszkańcem Piaseczna, którego ce-
chuje zaskakujące podobieństwo do 
ulubieńca kibiców na całym świecie.
\\\  Zdarza Ci się, że ludzie proszą Cię 
o autograf?
Codziennie (śmiech)! Już tak na po-
ważnie, nie było takiej sytuacji. Chociaż 
zdarzyło mi się coś podobnego parę 
lat temu, na zielonej szkole. Gromada 
dzieciaków została wówczas poinfor-
mowana, że „wasz instruktor jest kuzy-
nem Lewandowskiego!”. Nie było chyba 
doprecyzowane którego, ale informacja 
wywołała szaleństwo. Rozdałem wów-
czas kilkadziesiąt autografów, pozo-
wałem do paru zdjęć. Zabawna, miła i 
zarazem przedziwna sytuacja.

\\\  Jak na Twoje podobieństwo do 
Roberta reaguje rodzina i znajomi?
Najbliżsi zdążyli przywyknąć do po-
siadania w swojej rodzinie „drugiego 
Roberta”. Drugiego, ponieważ mój tata 
ma na imię Robert, więc nie jest żadnym 
nadużyciem powiedzieć, że jestem sy-
na Roberta Lewandowskiego. Znajomi? 
Zwłaszcza ci nowo poznani często nie 
mogą początkowo uwierzyć w prawdzi-
wość mojego nazwiska. Chociaż zdarza 
się, że ktoś kompletnie nie widzi podo-
bieństw, ale w pewnych sytuacjach też 
jego nie widzę (śmiech).

\\\  Czy spotkałeś kiedyś Roberta?
Ja bym powiedział, że to on miał okazję 
spotkać mnie! Ale do rzeczy – niespełna 
pięć lat temu poszedłem na małe wa-
gary, gdyż siostra napisała mi o przy-
jeździe Roberta Lewandowskiego do 
Warszawy. Promował właśnie swoją 
nową biografię. Udało mi się zrobić 
wówczas pamiątkowe zdjęcie, chociaż 
dla samego Roberta nie było to jakieś 
wielkie przeżycie. Ot, wykonana robota. 
Liczę, że będzie jeszcze okazja zamienić 
nieco więcej słów!
\\\  Czy bycie podobnym do Roberta 
przynosi pewne korzyści w życiu co-
dziennym?
Będę dość nudny, ale nie korzystałem 
nigdy z tego faktu. Parę pomysłów prze-
winęło się, jak wykorzystać zbieżność 
nazwisk, jednakże do niczego takiego 
jeszcze nie doszło.
\\\  Na koniec zapytam Cię, jaki jest 
Twój ulubiony zawodnik, chociaż do-
myślam się odpowiedzi...
Nie powinno być wielkim zaskocze-
niem, jak powiem, że jest nim… Robert 
Lewandowski. Imponuje mi jego profe-
sjonalizm – na boisku, ale także na co 
dzień. Uważam, że dużym osiągnięciem 
byłoby, jeśli w przeciągu najbliższych 
kilku lat pojawiłby się kolejny polski pił-
karz, który doszedłby do takiego pozio-
mu, do którego dotarł „Lewy”. Poza tym 
uważam go za świetnego ambasadora 
Polski i sądzę, że powinniśmy korzystać 
z tego, promując nasz kraj.

Rozmawiał Rafał Lipski

„Lewy” prezentuje swoje umiejętności w barwach drużyny Szczęki Szczęśliwice

Finaliści turnieju deblowego

Michał liczy na to, że w przyszłości uda mu się zamienić nieco więcej słów  
z Robertem
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\\\    Magia tkaniny w Hugonówce
W sobotę, 7 kwietnia o godz. 17.00 w Konstancińskim Domu Kultury (Hu-
gonówka) przy ul. Mostowej 15 odbędzie się wernisaż wystawy prac Anny 
Buczkowskiej „Magia tkaniny”. Mieszkanka Konstancina-Jeziorny jest jedną 
z najwybitniejszych polskich artystek zajmujących się tkaniną. Jej twórczość 
jest wyrazem połączenia kunsztu z żywą reakcją na otaczający świat. Wielo-
krotnie nagradzana w kraju i zagranicą artystka przekracza zakres typowych 
dla tkaniny rozwiązań formalnych, wykorzystuje w swojej twórczości również 
flizelinę, folię i gąbkę, a także przedmioty codziennego użytku. Wystawa jest 
pokazem tkanin z różnych okresów jej twórczości, uzupełnionym przez kilka 
obrazów. Wystawa potrwa do 6 maja 2018. Wstęp wolny.

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
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DAM PRACĘ 

Do zakładu kamieniarskiego,  
polerowników i krajzegowych  

ze stażem, liternika na zlecenie  
oraz montażystów nagrobków  
tel. 607 149 243, 601 95 40 67 

Zatrudnię magazyniera a nocną  
zmianę. Praca w godzinach 20-4  
polegająca na kompletacji zamówień 
(mięso, drób, wędliny) praca  
w warunkach chłodniczych.  
Wynagrodzenie 2800 zł netto.  
Kontakt w godzinach 8-12. Piaseczno 
tel.: 515-090-488

Zatrudnię elektryka, pomocnika  
tel: 668 461 868

ZATRUDNIĘ ELEKTRYKA,  
ENERGETYKA, ELEKTROMONTERA  
Z DOŚWIADCZENIEM, NA PEŁEN ETAT!     
Tel: 601 241 403

Zatrudnimy Pana do pracy  
w charakterze pracownika  
porządkowego - proszę o tel.  
w godz. 10-14 tel. 662 300 312

Kierowca kat. C+ E. Praca  
pod spedycją Raben w Piasecznie.  
Stała lina, jazda w dzień.  
Tel. 503 055 079

Zatrudnię 2 kierowców tira na kraj  
i na kierunek Turcja.Tarczyn. 
Tel-605 196 000 

Pracownik fizyczny-magazyn  
rusztowań Konstancin Jeziorna  
tel.502 782 558

Opiekunka Osób Starszych  
w Niemczech. BEZPŁATNY kurs języka 
Niemieckiego w Warszawie - ostatnia 
szansa na zapisy. Po kursie praca 
 gwarantowana. Atrakcyjne zarobki, 
szybkie wyjazdy, sprawdzone  
kontrakty! Tel. 506 289 039

Piekarnia Łazy k. Magdalenki  
zatrudni piekarza i pomoc piekarza.  
Tel. 506 59 55 55

Elektryk, pomocnik  
tel-503 031 091 

Zatrudnię asystentkę stom.  
Konstancin. tel. 602 336 916 - 3 tys. zł.

Zatrudnię pracowników budowlanych 
stany surowe 694 401 711

Praca od zaraz, Call Center  
Góra Kalwaria oraz Warszawa.  
tel-730 266 999

Zatrudnię handlowca do sklepu okna, 
drzwi. Piaseczno. 501 719 703 

Ekspedientki „Groszek” Ustanów  
i Gołków, tel. 508 23 85 86  

Dodatkowe zarobki fizjoterapeuty,  
tel. 606 22 44 89

Zatrudnię kierowcę kat. C z okolic  
Góry Kalwarii. Praca na miejscu.  
tel. 601 378 719

Zatrudnię ekspedientkę do sklepu  
spożywczego Konstancin,  
tel. 602 126 840

Zatrudnię mężczyznę - kierowca 
/ magazynier. Wymagane prawo jazdy, 
wózek widłowy. tel. 662 249 835

Firma ogrodnicza zatrudni  
doświadczonych ogrodników, a także 
młodych, tel. 500 268 463

USŁUGI 

Firma wykona elewacje - docieplanie 
budynków, układanie kostki brukowej  
i usługi koparko-ładowarką  
tel.508 090 346

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480

Docieplanie Budynków,  
Solidne doświadczone ekipy  
tel. 602-482-572 

Pracownia tapicerska. 
tel-502 908 661  

Elektryk, hydraulik, naprawy domowe, 
remonty, malowanie, tapetowanie.  
Tel-501 440 242

Usługi remontowe i malowanie  
elewacji tel: 515 144 294

Pranie-Czyszczenie dywanów,  
tapicerki meblowej i samochodowej 
508 65 20 30

Hydraulik 601 667 363 

Porządkowanie ogrodów  
tel.518 745 782

Domofony alarmy tel.: 602 281 593

Instalacje elektryczne.  
Tel. 604 943 692

Tłumaczenia tel. 227116426 
607685074

Docieplanie Budynków 795 96 96 96 

Kominiarz tel. 500 214 632 

Tynki wewnętrzne tel 533125444

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z. TADEUSZ  
BIAŁOGRODZKI Tel-502 093 588,  
22 756 57 63 

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360 

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339

Remontowo - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581 

Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605 

Dachy papą termozgrzewalną,  
tel. 502 473 605

Wylewki agregatem, styrobeton,  
tel. 668 327 588

AUTO-MOTO KUPIĘ 

ODKUPIMY Twoje auto szybko  
i uczciwie. Tel-513 323 123

Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka 
 od ręki. tel. 510 210 692

Skup aut – tel. 793 304 091

Skup aut 2002-2018r. 505 530 300

Auto skup 797 146 016

Stare, skorodowane, rozbite i całe  
do 3000 zł. 720-766-959

Skup aut tel. 737 312 465

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

Do wynajęcia lokale biurowe  
w budynku biurowym. Centrum  
Piaseczna, 25m2, 34m2, 60m2, 
127m2 Kontakt: 514-292-910 

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Działka rekreacyjna 400m2,  
domek rod. Julianowska, Piaseczno. 
660 288 243

Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
– tel. 602 810 143

Tanio pół bliźniaka w Czersku  
– tel. 602 810 143 

Nieruchomości powiat piaseczyński 
www.luksus.com.pl 22 7502023

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM  
NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 715 M KW  
W ZALESIU DOLNYM  
PRZYGŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766  

Sprzedam bliźniak w stanie  
deweloperskim, Sierzchów,  
697-626-322

Sprzedam segment w stanie  
deweloperskim, na zamkniętym  
osiedlu, Góra Kalwaria,  
697-626-322

NAUKA 

Matematyka tel. 664 438 144

Koreański, 606 623 606

ZDROWIE 

Protezy zębowe 450 zł, Brwinów  
tel. 508 357 334

Rehabilitacja schorzeń  
- zabiegi polem magnetycznym,  
tel. 533 898 070

FINANSE 

Szybka pożyczka na oświadczenie  
bez BIK 690 016 555 

Antykomornik 690 016 555 

RÓŻNE 

Przyjmę gruz Prażmów,  
tel. 602 77 03 61 

OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

PIASECZNO
Redakcja gazety, ul. Sierakowskiego 12A

GÓRA KALWARIA
wyDRUKi24h.pl, ul. Dominikańska 3

TARCZYN
FELIX, ul. Ks. Oszkiela 13

BIURA OGŁOSZEŃ DROBNYCH

Zamów ogłoszenie DROBNE za DROBNE tel. 786 202 066
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